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Co wieś bolL
P od s taw ą  każdego  postępow an ia  w inna  być  szcze 

rość i o twartość. N ic  ten dobrze robi, k t ó r y  w uczy 
p ra w d y  pow ie , lecz  poza oczami burzy  i rozwala , 
lecz ten, który jasno wy pow ie  sw o ją  bo lączkę , a lbo
w iem  wteciy można w io le  r zo cz )  wy jaśnie, w y ltó rnaczyć  
i pomóc.

Z  tego  zalożmna w ychodząc , poruszym y kilka bo
lączek , k tóre  n io tv ]ko  bola., locz rów n ie ż  przygnębiają., 
a k tó ry ch  jeśli .się nie usunie zaraz, lo p rzyna jm n ie j 
zw róc i sic u ro igę  czynn ikom  decydu jącym , b y  sprawam i 
remi ja ] o nader p iekącym i,  za ję ły  się, dążąc do iefi 
Ograniczenia jeśli już nie do ca łkow itego  usunięcia.

Jedną z n a jw ięk szych  bo lączek  obecnych czasów  
to cukier. Jeśli się //nuży, że kilo cukiu  dochodzi do 
ceny 1.80 zl, a. g d y  cena. ja jk a  spadla  do 6 g r , to trz< 
ba sprzedać  -aż :•$(> ja j, liy ..zdobyć, się na. 1 k g i  cukru! 
P rze c ie ż  to stij&szue — p rzoe ie ż  lo  nic stoi w  żaduMft 
stosunku do siebie. Tuta j musi się coś zmienić, bo g o 
rycz  ludności dochodzi ,już do zenitu!

I )o  czegoSmy w res zc ie  dop row adź  li z w ysok iem i 
cenami cukru? Oto do tak iego  ogran iczen ia  produkcji.

c>iki( r  jak  za czasów  d z iad k ów  naszych u ży tku je  
Wieś g d y  ma krop le  go rzk ie  p ł y w a ć ,  za. tmn na lek a r 
stwo, bądź -Od n a jw ięk szego  święta. Szkoda tyeli p ię
knych  tah jic  że .„cukier ■ k ra ep i“  lep ie j  zam iast zachę- 
za ć , opuścić cenę, mniej -oglądać się na d e f ic y to w y  w y 
w óz, niech Arigpja m niej karmi s ieb ie i sw ó j inw entarz  
po lsk im  cukrem, u wU-m-zas przestan ie się szmuglo- 
wa< po lsk i cuk ier do po lsk iego  państwa. Opuścić cmię, 
a. zaraz  zw dększym y spożyc ie  cukru. Zatem i p o 
datek  będzie , i zagran icy  w ys ta rc zy ,  każdy bow iem , 
kto dzis ia j u żyw a  1 k g  cukru, zu ży je  go dw a  —  kto 
za ś  nie u żyw a, ton napęwno kupi tańszy cukier, gd y ż  
go będz ie  na t.o/stad.

Ogran iczen ie  spożyc ia  cukru, to ogran iczen ie  upra
w y  buraka, zużycia  nawozów , ograni ozon i a rąk  pracy  
przy" -obrocie, \ zrost bozrlebooia. Zatem  za grosz, jak i 
da zagran ica  wy padnie w ło ży ć  conajm nie j dwa razy  
w ię c e j  na k ryc ie  szkód pow sta łych  z ogran iczen ia  u 
p raw y  buraka.

D rugą  bo lączką  to tytoń  w p ra w d z ie  jest g& 
użytk-a, k tó re j  nie musi się mieć, gd y ż  nie jest p o 
karm em  jak  cukięij, jednak jako  nałóg  jest. bardzo bo 
lesny, g d y  ga^niema.

Z fa k tem  tym  l ic zyć  się musimy dz is ie jsze  c iężk ie , 
d en erw u ją ce  chw ile  gw altów n i e  żąda ją  podn iety  i tej 
Szukają. V  reszcie  pew ien amhit wchodzi ,ut,a‘j w grę. 
$ ie c h ż f t  chłopina choćby najlw liszu, zaćmi pod nosem 
cmoka, niech babie puści pod nos dym ka, to choćby 
nic w iedziei jaka  balia bela , to* na czas ten ze jdz ie  
chłopu z drogi...

Tym czasem  całe w sic przestają  palić, a ci, k tó 
rzy pala palą na jgorszy  galimolv, jak iego  p ized tom  
chvba ty lk o  jeden  żo łn ierz  ró jfy jsk i używał.

To le ż  zmiana lak co do jakośc i, jak  co do ceny 
l)\ laby bardzo im czasie, bo zm n ie jszen ie  Spożycia t y 
toniu nic następu je -skul kiom jak i-o jś -ag ilacd  przeciw  
rządow ej, lecz jest powodem ty lko  ogrom n ie  wygó '-  
row 'ma. cena, nu jaka. nie stne przeciął nego -oby wate la  
nudti-roliiego.

Źle ob licza ją  nasi mójiopoliśca ■ - stara to k a lk u 
lacja, że lepiej, mniej zarobku, a. w tęeej ut irgu. aniżeli 
duży zarobek przy  małym  zbyc ie , bo gd yb y  nawet ra 
chunek końcow y ]?§•] (lla f inansów państwa jed n a k o 
w ym  tó jedn ak  pozost i je  na korzyść  zadow o len ie
ludności brak goryczy  do s fe r  rządzących , w k tó 
rych zaw iedzen i w spożyciu , ob yw a te le  dziś się do 
patrują.

*A-$iti rozumie* cen w-ysokich i n igdy,in ie  pogodz i  się 
bez sprzec iw u  W'i6s po lska na ceny że laza  i węgla. 
D laczego  polow -i hut stoi, d laczego  kopa ln ie  -się za 
myka, now ych  nie o tw iera?  To  są pytan ia , na któro  
niema odpowdodzi, gdy sic zważa że tak żelazo, 
jak  i w ęg ie l  mogą być  grubo tańszo. D laczego marny 
w ysy ła ć  za śmieszne reny w ę g le  z a .g ra n ic ę ,  d laczego  
'pornag-ać -Ogrzewać k ra je  |,)ó!nocne kosztem na.sz.vm, 
k iedy  mamlmy gam w dłonie dmuchać, togo nikt na 
wrsi nie rozumie.

A wje.ś nasza, jes t  cielna i potu lna  mimo w szys t 
kie. w raże  podmuchy do inagog jj ,  jak ie  ooraz częśc iej 
przez  :nią p rzec iąga ją .  Dzięki wdaśnie lyrn kO'nsenva- 
lywuiym zaletom, spoleczoóstwm nasze p rze trzym u je  
różne k r y z y s y  —r i ty.lę ich już p rze trzym a ło  od Sjzu- 
Rj-w rozbiorową p op rzez  czasy, n iewoli, i po zmart wych- 
wgtaniu, g d y  tak często, zm ien ia ły  -dąEządyp.a p a r ty jn a  
demagogjiitów ięcila . t i ium fy . Jednak we wszy si kiem mu
si b y ć  miara. N ie  wo.lno - jak  już niedawnie pisaliśmy 
na tein miejscu, doprowadzać,, czy  dopuszczać do osta-
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fcecznftsci, je że l i  możitół ni-e w ie lk im  kosztem  ]>rz> jśO 
skołatanem u społećśsetiśtw u z pe.wną i&rą i pomocą. 
Tam u , g!crry_ p;ow inni to zrozumi-eć, że my tu mi dole 
róbim^gostatkamli, i i i i «  m ożaa  pragettoclzicŁ.do porządku 
dz iennego  nad najprośt>szenu postu latami naszego  co-_ 
dz iennego  życ ia : Ż yc ie  jest tw a rd e  i trzeba  się z nieui 
bczMcf. On|.- t-egó..wymaga.

D la tego  zw racam y  się z g-orąoem apelem  do na
szych  postów, do p resyd jum  stronnictwa, bv z całą 
fcli e r g  ją  zw róc il i !  do Rządu z p rzeds taw ien iem  tych
spraw , a m am y nadzie ję , ze jak  w  swoim  czasie sta
ran ia  podobno d-oprowadziFy do obniżk i cen n aw ozów , 
tak i teraz  przy ozjgdią pjię do usunięcia t y c h  d o le g l i 
w ych  bo lączek  z organ izm u w si polsl-SeJ]'.''1.

P ro f.  J. Bobiffilwski.

Słowo Boże,
» n iedz. V pot' W ie.lk ie jnoey.

*Ew. śhlj:" J.ana:- X V I ,  SJ-dmli). „O u ego  czasu rzek i 
.Jezus do uczn iów  sw(j|bh: zapraw dę , zap raw d ę  pow ' i- 
clam wii in -.tp 1 cok o lw iek  p o p ro ^ e y ó ■ O jca w Imię- moję, 
da wam. Dotychczas--o nie n lA jp rcM liśc ie  w linię moje. 
Prości-e, a o trzym ac ie ,  aby  rad-ośc* wasza by.la -pełna. 
To m ów iłem  Wani w p rzy  powieści fcfth, Nad chodzi g o 
dzina, kiedy już nie l>ędę‘ do was przem aw ia ł w p r z y 
powieściach, ale u twaroic^o O j C i i  ripówiadać, wam b ę 
dę. \Y?‘ ow',viu dniu prosić będziec ie  w Jmię m o je ;  nie 
l iB w ia E w a m  wsze lako , że to. ,Ja pros ić  będę O jca  za 
wami. Sam bęwuem O jc iec  miłuje was, g d v ż  w yśc ie  
Mnie um iłow a li  i w ierzy l iśc ie?  ze;.m j a ^ d  Ojca wyszedł. 
W yszed łem  od o j c a  i } ) r zys zed lom  " a  K w i a t ; opusz
czam  z no w u św iat i w racam  do Ojca: 'Mówią dóTi ucz 
I l iow ie  Jogo : ot-0 te raz  o tw arc ie  m ów isz  i nie odpp: .
w iadasz  żadnej p rzypow ieśc i.  Te,raz mamy pewność, że 
w ie ś *  w.szyslkp i n ie^po irzebu je j iż ;  aby Cię pytano, 
D la tego  w ie rzy  m y  j" od D oga  w yszed ł" .

T a k  je/  ui-ządzone życ ie  na z iem i -wśród ludzi, ż "  
jed en  di*ugieg?o o nie jedurfft pnosiićijmusi. ' S ą  czasem 
tacy  zarozum ia lcy , k tó rzy  tw ierdza ;,f —  ja s:ię ta ni- 
kjOmu k łan iać nie m yślę , n ikogo o nie prosi1 nie 
będę, —  sam sobie wystarczę,..-. T y l k e * j a k i ś  bogacz 
t a k  m oże  m ów ió, chociaż i -on może czasem 0 C0$-’ 
prosił, ‘ t y lk o  już o tem  zapomniał. Zw yeza jn\  z jadacz  
c l i le ln  —  o ten ehleb pow szedn i często prosić musi... 
A  dziś? n aw et  o prace ludzie proszą  —- a 1u i p racy  
zna leźć  nifelmożna...

T a k  się d z ie je  w  •Sprawach doczesnych lak samo 
i to jeszo z®  w e  wię.feże,i mierze, w pot-raehacli 
du szy  prtósie musimy. A kogo? Ludzi też zw łaszcza  
tych, k f ó i z y  Doga na ziemi zastępują kapłanów... 
Panem  naszym  —  Bóg-S twórca  nasz. J ego  pros i i t r z e 
ba często  i pl ch leb codz ienny  i o laski dla duszy. 
M od l i tw a  — m od litw a  i jesz-cze ra z  m od li łw a  — to 
nasza i ladz ie ja  cala na tej ljeft' doliiiie. .docLić s i c  trzi 
ba „zaw sze ,  a n igdy nie ustawać*1 modlić, się d o b r z e ,  
pobożnie, z ufn.ośhją, z poddaniem się woli Bożej, z wy- 
łrwał<5s> ią, a- na-dewszystko: w  Im ię  Pan  i Jezusa.

N a d e s z ły  dni k r z y ż o w e  —  dni m odlitw ; ... W\ jdą 
]ir-00jSśje z K-ośotolów naszych, po drogach chorągw ie  
i Sztandary. kościelne- ro zw iną  e w e  skrzyd ła  nad g ło 
wam i -wiernych —  a błagalna l i lan ja  do W szys tk ich  
Św iętach  w zb i je  silę- w  niebo. K y r j e  elcjson, Obrys ie  
etćjspn, K y r j e  elojson... Ch rys te  usłysz nas! (' h rys te  
wysłuchaj na^lT.-..Świętych Pańskich w z y w a ć  będziem y, 
b y  się m odlil i  za nami, a do B oga  wołać ra z  poraź

nie. przestan iem®: Od w sze lk ieg o  zlegwi -  w y b a w  nas 
Panie... Od grzechu  k a żd eg o  i od gn iew u  T w e g o  —  
w y b a w  nas Pan ie ] —  I da le j :  -  M\ grzeszn i Ciel.de
pitpsiiny'*—  w^siu  oh aj nas Pan ie ! A b yś  nam grzechy  
odpuścić raczy ł, —  abya jka ran ie  pd nas oddalić- raczy ł, 
V. ysluahaj nas P a n ie !  1 trzy  razy  -powtarzać wsty- 
ł l z i ć f e { ę  nie b ęd z iem y : A b y ś  urodzaje z iem skie  dać 
i one w  cał&śei zach-owaó i-aczvł \Vvslut ha j nas 
P a n ^ l

Tó- dni k r z y ż o w e  jak^&ż p ięknem  $ą dla nas k a 
zan iem  o modlitw ie*!*—  A  Ewamgełja. dz is ie jsza zw raca  
n am  u w a g ę *n a  tpń- n a jw ażn ie js zy  warunek m od litw y  
•Skul eczugj, l.j. na to, o ezem I j fB  Jezus do uczn iów  
Sv\ Oi0hp*bnego czasu m ów ił :  „o c ok o lw iek  poprosicie* 
O jca  w  im ię  moje, da wam. D o tychczas  o nic is3$«p.r<y-' 
gU.iście w7 Im ię  m-eje. Pr-o^cie, a otrzp nm ćic“ . Sam 
Jezus nas poucza —  jakćs ię  modlić' mamy. vlo się 
iinodlić trzeba. - - T rzeba  się. w ięeo j modlić'-, aniżeli 
n arzekać  nk c ię żk ie  czasy. Modlić- się, b łagać  Boga 
o zm iłow an ie  dla d m y  i ciała, ■ modlić sięyw' lm,ię 
.tezusa i p r ze z  p r zy c z y n ę  Matki N a jśw ię tsze j ,k tó re j  
jmiesiąc sra w łaśn ie  dziś rozpoCzj na.

,-Jteżu przepuść —  Jezu w  v słuchaj - o Jezu zm i
łuj się nad nam i!

M atko  upróś f Ma) ko przeb łaga j,  <o Matko przycz\ ii 
się.ma nam i! Ks. W . O.

Dr. Ani,oni Matakiew n-z.

Ochrona zwierząt
P an  B óg  s tw orzy ł zw ie rzę ta  ua pożytek  ludzi.
Zwde.rzę-ta dom ow e bądźto  p??:, a g a jń ju d z io m  w pra

cy, bądź dosta rcza ją  im poż.\ w &|iia, bądź w reszcie 
s trzegą  ielr ż y c ia  i mienia.

Mięso w ielu  zw ierzą t dzik ich jest doskonaleni ptJbj 
ż yw ię  nem dla ludzi, zaś Futra z nich służą do, okryc ia ,

W laśOjaie l może, w mi mą' po trzeby  zabić z\\:ierzę  
np. dla sw ego  u żytku  ale nie w olno  .mu się! znęcać 
nad zw  i orzę ta m i domoweuii, oswojonem i a naw et dzi- 
kiemi, nad ptacdweru dzik iem , rybam i, owadami itp.

Zabran ia ją  t-egff roz^Ćrządzeij ie  Pana P rezyden ta  
Bzeczypdaipolitej z dnia 8§£ marca 109S roku v*0pocliro- 
ii ic zw if ! i 'zą f“ zam ieszczone w dzienniku  ustaw- Rze- 
c2'yp0spotite;j:- Po lsk ie j  z 24 marcŁw 1928 Nr. 3(i, o raz  
ustawią, z '25 lu tego  19352 ogłoszona w Dzienniku Ustaw  
l ł 7. P . Nr. 29 z 7 kw ie tn ia  1932 r.

P rze z  znęcanie się nad zwie rzę tan r rozumie o.no:
a.) używoanie do pracy zw ierząt chorych, rannych 

lub kuiawweh, oraz u trzym ywanie ' ich w stanic' w\ 
liit.tuigo nieć hlujsl w-a ,

b) bicie zw ierzą t  p®J|głowie, dolnej części brzui-lia. 
d o l t iyd i  i częściach kończyn ;

0) b ic ie  zw ie rzą t  przedm iotam i twardond i  ostremi, 
albo zHiopalrzonemw-w urządsenia  obliczone na spra 
w ien ie  spec ja lnego  bólu;

d) przeciąź^raie'* zv ic.rżąt pociąg-owycli i jucznych 
ładunkami ocż jrwiści(> nicocI|JOwia(lająccm- ich sile lub 
stanow i d^Dg, albo /musza,nie tak ich  zw ie rzą t  do zbyt 
szybk jegO  biegu, nieotlpowiad tjącego ich silom:

e) przewoż ( 'u ie , przenoszen ie lub r.rzepcdzanie 
zw ie rzą t  wr spasób, w  pozyc-jl lub warurikacii, pow odu
jących  zbędne c ierp i c ni a, f i z y c z n e ;

1) użj^wauic uprzęży;, ]ięt, w ię zów  itp. powodują- 
cył-h ból, albo u żyw an ie  ioh w sposób mogący spraw ić 
ból lub uszkodzen ie  e ie le sm S  —  z. w. y ją t l. im n, gdy  
używmnicEtakich ])]-zeduiiOtów jest po lrzobne z p o w o 
du i w7 os&rsie tresiu>y, p row adzone j w in teresie  pu
b l icznym ;

g )  u żyw au m -zw d erzą t  do w sze lk iego  rodza ju  do- 
śwm dczeń, pow odu jących  śmierć, uszkodzen ie  c ielesne
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teól f izYozm  ■ z \Yvjatkiem J ośaa iadcaeń nauko-,
'vyeh ;

li) d okonyw an ie  na z w ierzęt uch opeyacy j  meodpo- 
wiednienii narzędz iam i i baz zachowania  kon ieczne j 
ostrożności i og lędności w celu za,oszczędzenia im zbył 
n>eg-o bólu;

ij z łoś liwo  straszen ie  i drażn ien ie  zw ie rzą t :
k ) Ayszelkie w-ogófe zadawan ie  zwier/jętóin c ierpieli 

bez odpow iedn io  w ażne j ipsłusznej po trzeby^  \
N ie  będą uw ażane za zuę.iKrnie się nad zaa ierzęta,mj 

doświadoBenib* dokonywam - na nich aa ćelacli naukó;-, 
Wycli, o i le  doŚAAiadc.zeJua tak ie  J| kon ieczne *dla po- 
AA'ażnych prac i badań naukoAAęyeli i d okonyw ane  sap 
p rze z  osoby, pos iada jące  spgęjulitie zezw o len ie  M in i
s tra  W yzn a ń  R e lig i jny  i i  i Ośw iecenia  Pub licznego , 
lub ftasganów prfeez niego upoAvażniony.oh, lub pod bez- 
pośredn im  nadzorem  ta3dioli RSób, a av zak ładach  AA*oj- 

takoAAyeh - zezAYoidjlia-Ś Ministra Spraw  W o js k o u  a cli 
lub o rgan ów  prze z  n iego  upoArażnionych.

K to  dopuści się znęcania  nad zw ierzę tam i w  spo- 
s&b AY.yżej ok reś lony  aa ustępach od a - k  zostanie u k a 
ra n y  ka rą  grzywnyVd'o 2000 złotych , albo karą  aJ^Sztu 
do sześciu tygodn i albo obydw om a tym i karam i -h&zjiie.

T e j  samej karze  u legn ie  w łaśc ic ie l  zAvierzęc,ia., któ- 
ry  św iadom ie  pozArala na popełn ien ie jednego  z czynów , 
zhęóan ia się przt-AA i d z i a n y l i  w usf. a -k, luli p o A v o -  

du je  po])ołni-e.nie tak iego  ązynu albo doń zmusza.
T e j  sainpj karze  u legn ie  równiejś pracodaAAca, - 

ZAA ierzęJmik, przeds ięb iorda  'i każda inna osobą, z k tó 
re j pa łesen ia  lub w  .-czyjej interesie zAAuerżęta użyAvane 
są do praąy, jeś li ŚAviadomie pozwo li .  lub dup uśpi do 
popełn ien ia  jedn ego  z, czynów , Avymien>onyeh av ust. 
a— k, lub clo czynu tak iego  nak łan ia  lub zmusza.

Jeś li czynu  znęcania się nad ZAATierzęeie'fli lub,-zwie
rzętam i dopu fe i l  sńg.sprsAAma av jjSsposob Avskazująey 
na je g o  Acyjąt koAA’«e -okrucieństwo u legn ie  on karze  śc-i- 
s le g o : airósztu d o ,„jednęgo roku.

Jeśli .skutkiem znęcania  .się, z w ie r z ę  zna jdu je  się 
ay tak im  stanie, że ze Arzgiędów hum anitarnyc ' po ay inno 
być  zabite, albo jeśli aya m aga  leczen ia, —  powiatowa. 
AAdadza adm in istrac ji ogó lnej,  po zbadaniu zaaie rzęc ią  
przez  lek a rza  \vetervnarji. m oże za rząd z ić  ' j e g o  zab i
cie lub leczen ig j  na koszt  Avinnego, p r zy e z e m  m oże p o 
w ie r z y ć  ta k i f?  zAA-ie.rzę na ozas leczen ia  innej osobi%, 
k tó rą  uzna za odpowiednią.

Odwołan ie  się nie AYstrzymuje aya konan ia  zarzą 
daenia.

l )o *e r ze k a n ia  o przes tępstw ach , popełn ionych p rze z  
znęcanie c zy l i  pastw ien ie  s ię  nad zw isijzętanii powołane 
są w n iek tórych  aa ypaclkach Sądy g rod zk ie  av innych 
Avładz-6jv,adui i iflte tr a ry  j ne.

■ _ C z łow iek  staa o rzony  na obraz i podob ieństwo bo
skie, obdarzony ro zu m e ip  i łs-errem n iech n ie zapomina 
o sw e j godności cz łow iecze j.

Poa» inien un ikać w szys tk ie go ,  coby  dawało  g o r 
szący  p rzy  kład, budziło odrazę,; stało w  sprzeczności 
z m oralnością  ka to l ick ą  i poc iąga ło  za só'bą kąą|£, jak  
w id z im y  często dotkliAvą.

Obniżenie oprocentowania w Państwowym 
Banku Rolnym.

O procen towan ie  p o ^ fó ze k  ay l istach zastawnych  
aa rac ie  kAvietnioAA'ej b. r. zostanie obniżone:*^

1 . o  4 %  ay - s t o s u n k u  l ł ń o z n y m ,  c z y l i  o  2 ,l/0 ] ) i z |  

r a c i e  p ó ł r o c z n e j  A Y S z y e t k h n  d ł u ż n i k o m ,  k l ó i z y  k o r z \  

s t a l i  z  o b n i ż e n i a  c g j t r o o e n f r o w a a r i a  ay r a c i e  p a ź d z i e r n i 

k o w e j  1 9 3 1  r .  i  t y m  d ł u ż n i k o m *  k t ó r y  m  A v y p l a c o n o  p o 

ż y c z k i  ay I I  p ó ł r o c z u  1 9 3 1  r .  o  i l e  d ł u ż n i c y  c i  n a 

l e ż ą  d o  k a t e g o r u  o s ó b  u p r a w n i o n y c h  d o ?  k o r z y s t a n i a  

z  o b n i ż e n i a  o p r o c e n t o w a n i a  w  r a d i e  p a ź d z i e r n i k o A r e j  

1 9 3 1  r o k u ;
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2. o 3.% av stosunku rocznym , c zy l i  o  p r zy  ra 
cie A^gjżjAstkim pozosta łym  dłużnikom.

Np. N a  gctepodarslAvm c.iąży 1.0 tys. zl d lugoterjn i 
nuw-ego kredytu  w 7% listach za-Stawutocli P.B.R. z 30- 
le tn im  okresem  um orzen ia : dotyc.hczaiwwn, półroczna 
ral a w ynos iła  451 zl, w łaśc ic ie l gospodars. wa za lega ł 
z płatnością 2-eli rat. W ed łu g  zasad obow iązu jących  
dotychczas, Avlaśc.ic.iel gospodai-stayu pow in ien  by ł sp ła
cić dAvie za leg le  l-aty, t.j. 902 zl, p rocen ty  od rat, aa w y 

s o k o ś c i  3 i ,18 zl,-*ÓJ-az ra tę  b ieżącą  w  AYyiśokóśei 45.1 zl, 
]'azom 1.-134,18 zl. Po  zastuSoAYauiu u lg  rata  Avyuosić 
będzie 1. pr/y obn iżce -oprocentow an ia  aa stosunku 2$$ 
i ocznie — Ł fe l  zl; 2. przy obniżce jOpr-oceiuoAva.ua 
a' sto-s.unku 4"/0 'rocznie H"/0 przy  racie ) —  251 zł.
\ zabeln po z a s t o ą o A v a n i u  u l g  aa p ie rw ążym  A A y p a d k u  

dłużnik wpłaci! p rzy  b ieżącej rac ie  o 1.083,18 zl. av dru- 
•g'i.m|’óml 183,18 zl lńńiej.

HI. Przeniesienie pożyczek a y  listach zastaAAuiyeli P.
II. TL do dłuższego okresu umorzenia.

P o ż y c z k i  ay listach zastaw nych  udzielane, na k r ó t 
s z y  term in  (10, ł ó j  20 lat) m ogą  być  na żądanie  d łuż
n ika  przenoszone do d łuższego okresu um orzen ia  z tein, 
że o k re s  umorzen ia  m e m oże p rze k ra c za ć  30 lat. P rze z  
p rzen ies ien ie  p o życzk i  do d łuższego .okresu umorzeni* ' 
ra ty  pó łroczne u legną znacznemu iniiiełjszeniu.

fifefp. NtMjgospodarstAAłe o ią źy j  10 tyu. zl d łu go te r
m in ow ego  k redy tu  av B&j listaoh zas taw nych  P.fli.R. 
z 1((-letnim term inem  umorzen ia : ctotychozosOAya n>o.r 
maifia-jj rata półroczna AArynośLła, 754 zł. .Splapono już 
3 .raty półrocznie, z a l e g a ją E .  ra t 1̂* za. ostatni nok.

P o  z a m i a n i e  o k r e s u  u m o r z e n i a  n a  l a t  2 5  A \ i a ś s i e i e ]  

g o s p p d a j w t w a  p ł a c i ć  h ę d z i o  p o h - b c z i u e :  1 . p r z y  o l m i ż o e  

0;p r y tC e .u t ,o A v a n ia  av s t o s u n k u  $*/„ i * o c z n i e i ^ , ( L "/0 p r z y  r a 

c j e )  - ‘ 177 z ) ,  2 . p r z y  o b n i ż c e  o p r - o c e n t o A Y a u i a  ay S t o 

s u n k u  i ' %  r o c z n i e  -(*w/0 l , l v P r —  2 7 7  z l ,  a  A v i ę e

ay p i e r w s z y m  w y p a d k u  p ó ł r o c z n a  r a t a  j a j s t  n i ż s z a  o d  

d o t y c h c z a s o w e j  o  3g a vA. w  d r u g i m  Arypadku n  4 7 7  z ł .

Jeże l i  ponadto dłużnik za lega ! z dAAuema ostatnieTiii 
ratami, to jak b y  obow ią zany  do s p ł a ^ i f i a  Avraz z ra tą  
b ieżącą  av w ysokośc i 774 zl za J ^ lc gm  aa wy^o.kośai' 
1.7)08 zl, oraz odsetek  ZA\dok'i A\r sumie, 271,44 zł, razem 
2.553,44 zl. Ohecnięąlzaś, jak  wskazau^poAA y^ej, płaci 
ty lk o  377 żł, lub naAvetK277 zł. R óżn ica  na kopzyśó 
d łużn ika  AvyniU6'ie w ięc  p r zy  p ła tnośc i bieżąoętj1 j irzy  
obniżce oprocen tow an ia  «o 2% lioczirie —  2727^44 zł.

W  stosunku do nadchodzące j m t f l j  przy j iadająoej 
1 k w ie tn ia  nadmienia, się, że o ile ra ta  zotan je  w])la- 
cona p rzed  dniem łjy^kwietnia b. r., nie będą od niej 
pobierane detsgtki za /nvlokę.

Z POLSKI.
1 N. 5 po W  i i i .  i jak.
2 P. Dni K rzy ż . ,  Zygm unta.$ W . Dni krzA Ż., K .  Kor. Pol. 'k ie j.

'4  S. Dni K rzyż . ,  Zn. śav. K rzy ża .
5 0. WuieboAAst. P.
(> P. J a n a  przy  bram ii1 l a r .

7ł'S. Plor.jana, Domieidi p.

il.irszrtlek Piłsudski ]>oaa róeit do kraju z podróży  
na Wscnód.

Z i i ] ) ( ' I n e  i r i e p o \ \ ro d z e n i e  s t r a  jku r  d n o g o  av  t ó d e m  

państwie. .feimidi^OAYy s tra jk  robot ni kÓAY r-unycli, pro- 
klamoAA aii.A na dzieii ezora jszy  skońcZA'1 sis zupclneni 
fiaskiem. O rgan iza torzy  stra jku  nie zdołali pociągnąć za 
Sobą lli-ći\ Iko masy, lecz nawet AYlasnyeli SAWieli zwu- 
le inukÓAA

W  calem  śfjaństAYio s tra jk  $ b ją l  fohYarkÓAY o o- 
gó lną  i lo śó ią *^  fa jk u ją cyc h  25.000 roboto  i I<óav, C--6'r sta-
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piowń zn ik om y proce łlt  w  stosunku żatrudnio-
nybh. W  n iek tó rych  f o lw a r k a c h S t r a jk  trw a ł parę  g o 
dzin.

S tra jk ie it i  były,objętcL^y.lko te fo lw ark i ,  w k tórych  
od dłuŹs.Sigjg czasu zalegano;-, z w yp ła tą  należnych  za 
rob k ów  w  go tów o&  lub w naturze.

'S tra jk iem  objęl© b y ły  g łów n ie ' dr$a w o je w ó d z tw a  
zachodnie', gd z ieSm ra jkow a lo  "22.120 robotn ików  w 563 
fo lw arkach ,  w tern w woj. poznańsk iem  17.120 w 443 
fo lw arkach ,  co sta&owd 20 pr-oc. l 'o lwa'rków, a 1.5 proc. 
robo tn ików , za trudn ionych  w  tein w o je w ó d z tw ie ,  — 
w w o jew . pom orsk iem  5.000 robo tn ików  w 120 fo lw a r 
kach, cźfyli p rzesz ło  10 pN£ejvć-

W  grup ie  w o je w ó d z tw  cen tra lnych  s tra jk  oltadm-o- 
Wał 1500 rob o tn ik ów  w  64 fo lw arkach , w  tein u wó.j. 
w a rs zaw sk iem  3.500 rob o tn ik ów  w  50 fo lw arkach , w  lu- 
bedskieni 190 robotn ików  w  10 fo lw arkach ,  w łód/- 
k iem  100 rob o tn ik ów  w 3-'foI\varkach, w k ie le ck icm  25 

^robotników w  1 fo lw arku .
W  pozogta łye łi  województwa-ełi p raca  o d b y w a ła  się 

normalnig? przyczmiti-w w o je w ó d z tw a c h  wśShodiiirh uie 
by ło  ż a d n ^  agita&ji p r zy g o to w a w c ze j  do strajku.

Kto może uzyskać odroczenie służby wojskowej?  
Pobo row i,  ki$rz. zam ierza ją  $t’a c^d^ ię . -  o odroczen ie  
term inu s lnżby w o js k o w e j  z tytu łu  s tu d jów  teo re tyc z  
nych, wwględni*?1 p rak ty cznych ,  wunni z ło żyć  podania  
z do łączen iem  2aSn iądezeiiią, kom is ji poborow e j,  o ile 
zaś chodzi o uczniów7 term inu jących  w  przemyśl-e 
zaświadczęjufigl pr-ódhy waniu nauki w  w z g lę 
dnie handlu. Podan ia  te n a le ży  składać, do wydzia łu  
w o js k o w e g o  kom isar jatu  rządu ni. st. W ańszaw y  w  c ią 
gu 14 dui po uznaniu poborow ych  za zdo lnych  do c zyn 
nej s łużby w o jsk ow e j .  Gd^-by oko lic znośc i,  uzasadnia
jące p raw o  do ubteganiąi Ś M  * ' .odroczenie, p ow sta ły  p"0', 
u p ływ ie  14 dni, pod,ania w i iffi y być  wnoszone nie p ó ź 
n ie j n iż po u p ływ ie  4 tygodn i od oliwili u zyskan ia  w ia 
domości o tych  okolicznościach.

"V\ t,fćh samych term inach  podania  adrasowane do 
kom  rządu wnggf&unGgą poborow i, starajefcw się o *odro- 

łejzetrie s łużby wojskow-ej z tytułu p ra w  jpdynych  ż y w i 
c ie li  rodzift; lub z tytu łu  ;ó d z i^ z ic a o n e g o  gospodars tw a  
ro lnego , do K om isar ia tu  PP . ,  na te ren ie  k tó rego  za 
m ieszku ją , z 'dołączeniem oHpisu zaśw iadczen ia '*kom is ji 
pobeftiowej.

Pobo row i,  k t ó r z y  zam ierza ją  starać się .o p rzed łu 
żenie dotyoho|asL-posiadanych pidnoczSi s łużby w o js k o 
w e j z w y ż e j  w ym ien ion ych  ty tu łów  w zg lędn ie  o u lgę 
5-niieśięezpej s łużby w o js k ow e j ,  w inn i sk ładać podania 
do kom. rządu n a jpóźn ie j do 1 łipićia br.

W  raz ie  uchyb ien ia  term inu bez  uspraw ied liw ien ia  
l ^ c z y n a  podania  poborowych*^ lub ich rodzin będą 
pozostaw ione licz rozpa trzen ia ,  p rzy ezem  t lu i im ozeńo  
opóźnioliiia n iezna jom ośc ią  p rzep isów  nie będzie b r a m 1 
pod uwagę.

Zasiłki dla straży pożarnych. Powszechny Zakład  
.Ubezpiąęzeń "Wzajemnych, któremu podlega przymuso-

u bezp ieczen ie  budow li od ognia, przyzna ! w roku 
u b ieg ł1 ni s trażom  p o ża rn ym  na ' teren ie  całej Po lsk i 
zasiłki w  Ogólnej sumie 1 .©>,7.068 zł.

Zas iłk i o trzym a ło  ,-S.711 ,.Straży pożarnych . Z kwot 
za s i łk ow ych  633.91(5 zł w yd a tk o w an o  na zw yk l\© sprzę t  
s trażack i, 621.695 zl. na-sprzęt motorowy., oraz 81.-173 zł. 
na iniiA .p o trzep s js tra ży .

N o w e  znńezki pocztowo z podobizną Waszyngtona. 
.Ukaza ło  sjęy.roziporządze.me m in is tra  poczt  w p row ad za 
jące  w- ob ieg  nnwre zuańzki po cz tow e  w artośc i 30 gr. ku 
uozćżeuiu pam ięc i 200-tn-ej roczn icy-  uródziu  d er  ze go 
W aszyn g ton a ,  R-yśulięk n ow ych  znaczków  o w ym ia rze  
21.'o0 ra zy  3§;50 p rzed s taw ia  na ćieum-em tle t r z ^  ]Por
tre ty . Pośrodku  p-ortret W as zyn g ton a  pó lew e j stron ie 
pom nik SSKkuisza K<HeiuszJ0R po. Jtrawej —  K az im ie rza  
Pu łask iego . ' Pod po rtre tom  W as zy n g ton a  zna jdu je  kię 
•tarcza o rn am en tacy jna  z  ' c ienm em  tłem, a na " tarczy  
tej um ieszczone są jąsiiĄ, c y f r y :  ,,1732" i ,,1932“ . Po

lew e j stron ie ta rc zy  umieszczona^ jent narodowm f laga  
p o l s k ą  ])o p ra w e j  zaś f laga  Htanów Zjednoczonych . 
Całość znaczna, u trzym ana j<St w k o lo rze  sep ji  z od 
c ien iem  czerwonym . N o w e  znaczki jub ileuszowe w7pr.o- 
wmdzone- zostaną z cln4erni '3 m a ja  r. b.

Pożyczki dla inwalidów wojennych. M in isters two 
p rac y  i op iek i spo łecznej p row ad z i  -od roku 1930 akc ję  
zap om ogow o -p o życzk ow y  dla inwalidów  wojennych . 
Specja lne kom is je  p o ży c zk o w e  p r zy  P a ń s tw o w ym  P a n 
ku R o lnym  o raz  jego  [o,dclzialaeli w  W arsza w ie ,  ^ z n a 
niu, K ra k o w ie  i  Katowncuch udzie la ją  inw a lidom  p o ż y 
czek z p rze znaczonego  na ten. osi p rze z  ministerstw-o 
skarbu  fundu^żu w w ysokośc i 2 m i l jon ów  złotych.

P o ż y c z k i  be udzie lane są w w ysokośc i  jod ,'300 do 
2.000 z ło tych  ńa term in  dwuietn i. Dotychczas udzielopo 
inw a lidom  z tego  funduszu około 3.000 p ożyczek ,  prze-, 
ie ię tn ie  tys iąc  zdotjSfh. K om is ja  p o życzkow a  w War- 
szaw ię ,  udz ie la ła  ^ jw y e z e k  na >&'uinę l,08jib()Ó złotycii,  
w Poznan iu  798.900 zł, w  K ra k o w ie  1,153,900 złotycii,  
o raz  w  K a tow ica ch  313.000 z ło tS h -

Dalsza obniżka opłat pocztowych. Min. poczt  i  t e le 
gra fów7 przew idu je ,  dalsze obniżen ie  -opłat pocz tow ych  
dla pewnej., k a te g o r j i  p rzesy łek . O p ła ty  ulgowu wrpno- 
wmdzoue mają być  p r zy  p raS y łk & ch  druków7 ppcztro- 
wrych. O p ła ty  z,a druk i ważąne m nie j niż: 15 gramów 
obniżone będą z  r y g r .  na 3 gr. w -obrocie kra,jow7yni. 
M zwriązku z term wypusźczou-e zostaną 3-groszow«e 
znaczk i pocztowe.

Bezrobocie w  Polsce wydatnie spada. Pod łu g  da- 
n ®  państw7, u rzędów  pośredn ic twu pracy , ly g od n io w e  
sprawozdan ie  z rynk u  p racy  w yk a zu je  na 16 bm. 
:343*601 bezrobotnych . W  stosunku d-o poprzedn iego  t> 
g-odnia l ic zba  bezrobo tnych  j zmifeiszyła jjjśłję o ,;§.*148. 
W  W a r s z a w ie  na 16 bm. l iczba  bezrobo tnych  wyn-ośl 
22.&i%' i W s to s u n k u  do poprĄddniego tygodn ia  zm n ie j
szyła  się w  s to l icy  o 92.

7j6lty śnieg na, Śląsku. Z ń jćm ieąk iego  G. Śląska 
don-oszą-' o dziwn-em z jaw isku  a tu m ^ cryczn em . Mia 
now ic le  w podgórsk ich  'Okolicach- spadł tam żó ł ty  śnieg. 
Ubzeui p rzy p u szcza ją , f że zabarw7ieniewśiiiegu pochodzi 
z p ia sków  pustynnych , kió.ijjL zosta ły  w7yn iesio iłe  aż 
gdzieś  w  atmosfietę i przeclosta-łyz-się t u l ą c e  lńil, abj' 
spaść potem razem  ze -śniegiem, zab arw ia jąc  go na .ko
lo r  żółty .

Zmiaip® w  B e d a k c j i  ,,P ia s ta " .  Popeł Jan Brodack i,  
n ac ze ln y  ńeclaklor ,,Pia"sta“  z rzek ł  si^iJdniszeg-o k ie r o w 
n ic tw a  redakc ji .  K ie row n ic tw o  redakcji „ P ia s t a "  ob
ją ł mfif Panaś.

Jak w j  rządza się szkody skarbowi państw a? P o l
ska -straż gran iczna  w ciągu marca'- p rzy t rzym a ła  za  
pi"źemyoń.uię;' 1 owaru  z N iem iec  do Po lsk i około 700 
oajiib. —  W ar to ś ć  p rz i*m y lonego  i skon f isk ow an ego  ' t o 
waru  w y n IW u  ok-blo 450.000, zł.

W  w yn iku  p rzep row ad zon e j kontruli po sk lepaeli 
ię s ld a d a u i  zakw>estjonowano ]'aehunki n ioostęp lowane 
na sumę około pól miljo.ua z lotycli.

Illąd drukarski. "Na w iecu  w C iężkow icach  k.s. ]to- 
ś e i  dr. Czuj przeniaw nil p ó łto ry  godziny;'.', a n tó  pół g o 
dziny.

Rocznica Konstytucji 3 Maja. lak -.bo loku , tak 
i wr roku bh-żąey.niróbcliodzhny uroczyŚ'cie dz ień  3 ma
ja, jako  radiHną ' pamiątkńCjunniętnego dnia. k iedy  to 
p rzeds taw ic ie le  narodu z króle.mruk'1 czele  c isszy l i  się, 
że upragn ione dzieło  naprawmy ustro ju państwa przysz ło  
do slvutku.:\N'ies1?ety by ło  już za późno. W  każdym  
raz ie  p r zo d k o w ie  nasi zaśw iad czy l i  przed  światei$* że 
chcą żyć, ż-e m iłu ją  O jczyzn ę  i chcą tak iego  ustroju, 
k tó r y b y  je j  zapew n ił  rqzwrój i bezp ieczeństwu. Jak że  
w ięc jjteraz Cenić sobie m am y -odzyskaną wolność  i p r a 
cow ać u si-ebie i d la s ieb ie dla lepszego  ju tra !

Kto ma piacie podatek wojskowy?
W  zw iązku  ze w szczę tą  w7 roku  b ie żą cym  akc ją  

w ym iaru  i poboru podatku  w7<ojsk-owego m in isterstwu
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■sPi‘aw  w-awn. w yjaśn iło  w o jew od om  w spec ja lnym  okól 
niku, że rcirźporządzeiue o podatku w o js k ow y m  nakłada 
° l>owiązek płaoe-nia tego  podatku  na uznanych p r zy  po
borze za zdo lnych  do jjjlużb; w o js k ow e j  w pospoiilem 
rP^?jen u z bron ią  lub bez brani, wzglpclnic zupełn ie 
■nezdolnycli do s łu żby  w o jskow e j.

P od a tek  w o jsk ow y  pow inn i za tem  opłacać mężezy ź- 
111 zakwalif ikoM  ani p rze z  kom is je  poboKO.Aue do jednej 
j " 'ys zozegó ln ionyc  h kategory  j począwszy.- od r. 1925 
>&z w zg lędu  na to, czy s t a w a m i  i c two  do poboru na
stąpiło w-e « ła ś c iw \ m , c zy  też  spóźn iom  m czasie oraz 
{jp  w zg lędu  na rocznik.

O b ow iązk ow i o p ła c a l i®  podatku w o js k ow ego  -je
dnak nie pod lega ją  m ężc zy źn i roczn ika  1897 i st-ar- 
sąyćh. pow ołanych  do szeregów  na "skutek m obilizac ji,  
Latomiaet p od lega ją  temu ‘®,bowiązkowi m ężczyźn i uro

dzeni w r. '1898 i inlodt?y, k tó rzy  zg łos il i  i& ą . (k) poboru 
"* i'- 192ó i V latach następnych, g d y ż  norm a lny  ]>obór 
tych ro czn ik ów  by ł za rządzony  na podstaw ie  obowią- 
zu.jącvch ustaw.

W ym jjar i ] )obór podatku wmjskowmgo po.w mień 
być -uskuteczn iany w ścis lem zw iązku  z ew idenc ją  
i kon tro lą  ruchu wojskoAceg^l I ilaste gio sporządzon-e w\ 
bazy osób, pod lega jących  opodatkow an iu  w o jsk ow em u  
Powinny być s jw aw dza ife  przez- u rzędy gm inne w  k i e 
runku usta leb ia  ćzy  dana ganina j&st w łaśC 'wa do w y 
m ie rzen ia  i pobran ia  podatku od osób ob ję tych  w y 
kazem.

T r z y  ustalaniu t>ęrn n a le ży  się k ie row ać  ściśle p o 
stanow ien iam i rozporządzen ia  .Rady m in istrów, w ed ług 
k tó rego  do w ym ia ru  i poboru  zasadniczego  podatku 
w o js k ow eg o  pow ołane są  zarządy gmin w ie jsk ich , 
w  k tó r y  cii dan y  p ła tn ik  m iał m ie js ce  zam ieszkan ia  
w dniu 15 grudnia, roku p op rzed za jaoego  rok  poda t
kow y.

Dokoła wyroku wileńskiego,
o zabójstwo ś. p. studenta W acławskiego

Mouą w y r o k u  sądu o k r ę g o w e g o  w  W i Ink- z 18 k\\ ietnia  1). r 

zosta ł  s - m u c l  W uliku sk azany .1 na  (bva  la ta  w ie z i e n ia  za  zb rodn ię  

sp o w o d o w a n ia  zbiegoAYiska. w  oeas ie  k t ó r e g o  z g in ą ł  s ludent, W a c 

ła w sk i .  z a b i t y  kniiiie.nia.mi. i:),wór ii o s k a rż o n y c h  Z a lk in d u  i O,guza 

j!ad unieAt żnniŁ
Spr,nva ta narobiła dużo_ hh-łasu w  prafeif żydowsk ie j ,  usilu 

Jkcej zwa lić  w iną /.a r o z r u c h y n a  ml-odzież 'chrzęści,jaóśką.
•Jak wiadomo, część prasy iWBWfcP a  {Jin-Witi w  całości prasa 

żydowska podały moty wy wyroku , obejmujące !» punktów W ca- 
•ości. ]>. *p ]iajAv;4żnii'j?zy wśrócl nnityAYÓw w y n B u  mówi, ż© 

jedru z obrońców oskarżonego sam żyd, podkreśli ł, że wśród ży- 

(ih\ zam ieszka łych  w I?olsoe irienta i nie poiv iuno być. w stosunku 
flu 1’o lakóiy niet.-.lko nienawiści p lemiennej. lecz nawet ja k ie j 
kolw iek  bądź niechęci, ponieważ Po lacy  w  okrasie k i lkuse t le t
niego wspulżyciu z żydami nic,, prócz dobrego im nie uczynil i. P r zy 
toczył p rzy tem  szereg  fak tów  hist.otyczny.eh. dosadnie sdwit-rdzają- 
(,ycli ten w łaśn ie  humanitarny stosunek .Polaków. V jednak, n ie
stety,! ta  nieołięć i n ie ty lko  niedfeęć, Lecz i nienawiść istnieje , lin 

'■zi-mże, jak  n ienawiścią &&  ni"e żydów  wytłuiuncss-^ąachowanife  się 
tłumu żydowsh ego, który nie zawuihał się p rzy  zbiegu ulic Z a 

pa lne j  i "p nekiej umiera jącego już ś. p. W ac ła w sk ie go  ukamieno- 
"  •■U-? Czem w \ (111 mm Ożyć, żt- na pojedynczo przechodzących akade

mików Polaków ’, w rozm aitych  częściach A1, dna Avypiid'ły grupy 
żydów, i ich l i i ly?

X .w ią zu ją c  do o s k a r ż o n e g o  AA ul f ina  w- pu n k c ie  8-mym m o

ty w ó w  sąd sfcwicwdza, że oskarżony W u l f in  l>vl u c z e s tn ik ie m  

nie },j -mym. lecz oz. nii.un tęgo  tiumu ZyAYiącego n ie n a w iś ć  do 

n ie ż y d ó w .  iiioi-ąe, j. -d i .ak pod uwagę  Jnlodociiuiy w ie k  o s k a r ż o n e g o  

m u z  u p r z e d n ią  niekarn inośe . j e g o  o ra z  pSĘchozę ,,sui go.ner is" ,

*a  z a z w y c z a j  og a rn ia  u c z e s tn ik ó w  t łu m u  sąd w z ią ł  pod  u w ag i ;

okoliczność łagodzącą i  AYymierzyi łagodną karę, UAYażiijąC ją 
żu słuszną i s-j lrawlcdliwą.

I r z e c z y w  istnie 'm us im y  d n d ić  ocl s i "b ie ,  że kara  jiffit s l E z j j a  

i spi-aAviedliwa. —  .Jeżeli p r o k u ra to r  - (k reś l i ł  p o s t ę p o w a n ie  ż y d o w 

sk ich  Studonfew- ay W i ln i e  j a k o  . . b e s t j n l s t w o "  SJ \y t y m  WYjiaduu 

w s e d n o  I r a f i i .  Z a z n a c z a m  od s ieb ie ,  że b e z w z g l ę d n i e  p o t ę 

p ia m y  w s z y s t k i e  ek s c e s y  t. i w ,  a n ty s e m i t y z m u ,  a le  m us i im  z a 

zn a c zy ć .  ż$> p o s t ę p o w a n ie  m ot łoch u ' ,  ż y d o w s k i e g o  w  W i ln i e  kttiiuw- 

n u ją e eg o  i. p(. W h c law .sk i irgo  u ieda się  in a cze j  o k re ś l ić ,  j a k  

„ b o s t j a l s t w o " . . . .  c a ł k i e m  z w y k l e ,  p o s p o l i t e ,  w y r a f i n o w a n e  b o s t j n l  

s t w  o. w j  k o n a n o  w  e d ł u g  d o g m a t ó w  t a l m m l u .  w/ .g l .  S z u l e ł i a n  \ r u c l i .

• I ed e n  z  • 'ob roń c ów  os k a rż o n y c h .  sam żyd .  w ,\ zna l .  że  ,,n iemu 

i n ie  p o w in n o  b y ć  w  st«s,uii iku id o  PolakÓAY n ie  t y l k o  n i e n a w iś c i  

p le m ien n e j ,  l e e z t - .n a w e t  jak ie . jko lw  ie k b ą d z  n iechęc i ,  —  lecz sę 
d z io w ic  m ie l i  o d w a g ę  s tw ie r d z i ć ,  a n a s tęp n ie  m ie l i  od w a g i ;  ay m o 

t y w a c h  A t y r o k u  Z az im czAe . że  ,,n ie s t e ty  ta k a  niAdijęć;, le c z  n i e t y lk o  

n i e d lę ć ,  a l e  i n ie n a w iś ć  i s tn ie je .  I m y  m u s im y  stAYijerdzić, że 

ta  n ie n a w iś ć  m a  p o d ło ż e  nie |>lemienn-.‘ . a le  jeHB ugruntoArana 

na  p o d ło żu  ava /.naniowem.

0  ilo otn-ońca oskarżonych za|-rzecza,ja.e istnienie tej nienawiści 
m o ż e  się m y l i .  o ty le  znowu rabin Dr. Thnn a\ sAYt)iui ar tyku le  
p. 1. „E p i lo g  A\'ilBński” , świadomie mi.ja się z jn-atYdą, albi)Aviein 
on jako  i t b in zna dobrze falrnud. Ario o tern. żą  to jest 
dział ks iąg  p rak tyku jącego  lucyperyzinu, w.ie o tem|*!że to są k s j f jg i• 
la.jdac-tAYa, pei-fidji i Arszelkiego AY.yużdania, i ży trę^ę tycji ksia.g 
jo.?t przesiąknięta nienaiY.ijcią do Avszysfkieh nibżydÓAY, a

nie d-i ehrześoijan, a  minto tego ma eżoio Zaprzeczać, istnieniu nię- 

naAYiśCii ze strony ż y d ó w .  - - -  T a k  falnnul jak  i azulphcrn Arui-el. 
£!i jemu ( l o b r z i ;  znano.

Że ta  nionaAtjiśó u, żą-i1óa\ n ie  je s t  nie t y ł o  płonn i m m n s m ,  a w i ę 

c e j  na I l e  w yzna ii ioAYćm, pr-zyt-otizę ze s e te k  p o d ob n y ch  miif.jSC i 

t y l k o  c z t e r y  m ie js ca  z t a l in u d u ;  j a k  n a s tęp u ją ce :

. l u l k u l  i t nj.ip.cu i'. 1(1 ; 2. . . O b c a  n i e A v i a s tu  nien . l e ż ą c a  do c ó 

r e k  I z r a e l a  j e s t  b y d l ę c i e m " .

Ita lia kam n.a  str .  1 PI. C hoschen  - ha - m is zp a l  5 lił5. 8. le ż e l i  

jak iś  c l i r zo sc i jan in  (a k u m )  m a  p i-e tcns ję  do ż y d a . AYÓAYOZfls iiin.A' 

ż yd ,  k t ó r y b y  mus ia ł  ■'świacie,z m  na k o r z y ś ć  c h r z e ś c i ja n in a  n ie  możfl- 

s k ła d a ć  zezutui. j e ż e l i  jfest .iedynynęJśAA-iadkiem... G d y b f  k-sSodAta- 

ż '  1 ŚAYiadózYĆ ])rzeeiAV śAYeinu sptih\ YznaAYęy, w t e d y  H e t  Din (Sąd 

rab in u ek i )  m a  ol>o,Aviąz<'k Ayyk ląć gffl[ ze społegzafistAYa.

Vi r £ «d z ia lo :  O r a e h  C l ia im  §  512. 1. H a g a  . s z y l a m y  o t  e.o:

DozAYOlonem jbs t  do t e g o  SuimsgO g a rn k a ,  w  k t ó r y m  s ię  g o 

tu je  potaaAY.Y dla  s ieb ie  d o lp ż y ć  polraAY d la  p s ów .  N a t o m ia s t  n ie  

w o ln o  got,oAvać d la  ch rześc i jan . . . ,  d la  pschy m o ż e s z  jgS»OAvać, g d y ż  

m as z  o b o w ią z e k  ji- y.y-vvi(;, d la  clbraeśęjja ].  n ie  ih f c z  o b o w ią z k u  

gótOAYać, g d y ż  n iemaSz o b o w ią z e k  ieh  żvAY.ić.

l i ó w in i j ż  ay rozdz ia l i - :  O r a e h  ( lia im § 8 8 0 :  2 . c z y t a m y  ot  la k i  

w y k w i t  m eu ta iu ośo i  Żydow sL i !vW h i

ZydoAvska a k u s z e r k a  nie. t y l k o  m oże  a le  m a  obOAYiązek ])oma- 

, ,gaó ż y d ó w c e .  av so b o tę  I>rz,y p o ro d z ie .  M o ż e  n a w e t  A\ykp?iyAyuć 

ez,\ ni iośći , p r z e z  k t ó r e  sabat, ay in n y m  Avypftdku b y łb y  z n i e w a ż o n y .  

-N atom ias t  nit-w o lno  j e j  poinAgttć- ay s o b o t ę  pi-zy p o ro d z ie  eh rze -  

se ij - . iiki miAYet ay t y m  w y p a d k u .  j? ( lvby j t r ze z  j e j  c zyn n oścu ^ż l i ł ia t ,  

nie by 1 z n i e w a ż o n y .  C brześ tu ja i ’m ka  n ie w ia s t a  jc.*t. tylkyyi; ża\ ie- 

1' z ęe iem , a żAYierz^tOm ay so b o tę  pHm agać pi-zy pOrodzio  jest, 

z ak azan e .

' l a k i e r n i  dogmatami p rak tyku jącego  It icyperyzmu jt-śt przfc- 

p e l i n o t u  e a ly  t a l m u d  jal- i szulchtm arucli.

1 d la t e g o  z r o z u m ie m y  „bo5>i&lSliwn“  m o t łooh u  żydoAYskiegąi, 

K t ó r y  u m ie ra , incego  ś. p. W t t e la w s k ie g o  śk am ieno tYa l .  t e g o  m ot-  

lOOliu « y e -h o w a n e g o  ay u sy .s tem a tyzow an e j-  w  d o g m a t y  n ie n a w iś c i  

do Chrześc i jan/ i p o te m  z ro z u m ie m y ,  jif: t a łm u d y ś c i  AySEtyln Df-i  

Thdtnt s t a ją  ay obrorft^  t a k i e g o  bost jatetAYa.

HŁ j ę l B i o w H  i prokur .doroAY ic  H zeo zy p os p oJ i t e j  P o l s k i e j  poAYinni 

sii; ko m a czc ie ,  z a p o zn a ć  b l i ż e j  z. treścią, ta l inudu .

U; przest.ępc,ÓAY żydOAYskich należit lob.y  b ra ć  oprócz, m ło d o c i a 

n e g o  w ie k u  i t. p. i t en  m o m e n t  j a k o  okoliczurDśS ła g o d z ą cą ,  

że u n ich z.ą)chodzi AYypadek d z i e d z i c z n e g o  ob n iże n ia  p o z iom u  

e iym ż itego ,  c z y l i ,  z t "  t a k  poAviem. dz.iedZi<JZ,nęg».i niez.ftAvinionego 

R n ik O ż e m n i tm ia ,  k t ó r e '^  o g a rn ia  i n a jw i ę k s z y c h  k o ty h u ts z y  ży-

dOAVst,AVtt.

. le że l i  ta k i  żyd ,  j a k  E ins te in  j a k  p o d a ły  d z ien n ik i .  n ie  

p r z y ł ą c z y ł  s ię  ilo p ro t c g tu  uoz.onw-h e u r o p e j s k id i  przooiAv mor- 

derstAYoni dokoiK-my-m przez, Avl;tdzti soAvieckiS| na Sześćdzies ięt- iu  

k i lk u  u c zon y ch  rosy jsk ich .,  wymaAviając..t ąa^*pd u dz ia łu  ay p r o t e ś c ie  

tern, że  a\ la d ze  sOAYieckiejv d z i a ła j ą  ay AvyrjątkoAvy^Ji Avaruiik7to,h,
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,i, w  r z e c z y w is to ś c i  d lu togo ,  p o n i e w a ż  i i iic ;dzy d y g n i t a r z a m i  H>1- 

.szaw ick i it i i  j e s l  ’ 82 procent- 'J y d ó w .  k t ó r y c h  dzi da lr iośc i  o.n, ja k o  

żyd .  nic oliCH po top ić .  -  i j e ż e l i  tak i  & j B i i v h  ja k o  u czon y  o ś w i 

t o w e j  sławie., w zg lędn ie ,  ś w ia t o w y  ni lifoż^łO&ie, zac l iowujc. gk* »u- 

peJuic b ie rn ie  w o b e c  tego ,  żo o k o ło  iK) p rocen t  ż y d ó w  su to  Iml- 

j z e w  H-.y, w z g l ę d n i e  bolSżewti^atKa. to c z y  muZlm nic ,u znać  w s z y s t 

k ich  im s z j e l i  a rei  inc n i ló w  ziti "S-ltd.iv w y r a z  g r o z y  o b u r z e n ia ?  - 

C zy  m ożna  s.ię* u ik ien iu  in o t lo c h o w i  ż y d o w s k i e m u  w  W i ln i e  dzi-i  

w ić ,  ’-ż£i k a i i i iou ow a l  kw u i jąoog® .  W a c ł a w s k i e g o ?  P r z e c i e ż  to 

t y l k o  w y k o n a w c y  d o g m a tó w  n ie n a w iś c i  w p a ja n y c h  -w n ich p r z e z  

T łu m ó w ,  a t o l e r o w a n y c h  p r z e z  i i ii ist-oii iów.

N a w e t  lUfóJny. ch o c ia żb y  >gimjusz, j e ż e l i  uje 111:1 o d w a g i  nn- 

p i f j tn ow an ia  i i ik c zem i io śc i ,  jest, t a k im  s a m y m  n ik c z e m n ik i e m  jak 

k a żd y  inny. - O ile  u n a szy ch  c l in sy d ó w  J a n k i e l ó w  t rs i l ia ja  s ;1q 

spatgzyw i.- i łe  c lu sw  ja k  w id z im y  z i c l® p o s t ę p o w a n ia .

N ic  d z iw n e g o ;  S p ra w d z a  sję. na Hjfflj p r z e k l e ń s tw o  p a t r ja rd n y  

M o jż e s z a .  za p ow ie t l z in n e  ż yd om ,  na w y p a d e k  j e ż e l i  n ie  b ę d ą  s łu 

ch a l i  gloSU B o g a ;  —  Odstąpil i  oj] s z c z y tn y c h  zasad  S ta r e g o  

T e s t a m e n tu  Sd lubu ją  sic; l a k i e m  p lug t iw sten i ,  ja k  la l iu u d  i szul- 

Olian , ' in l®  i urza.dzdi sob ie  i io g rom  clirz<-sś: pan  W W i ln ie .  - 

D op u szc zon o  s ię  zb rodn i ,  k t ó r ą  p r o k u ra to r  n a zw a ł  słuszn ie1 be- 

k t ja ls tw  cni.

W yroka . jśądu  w i l o ó s k ie ^ o ,  s k a z u ją c e g o  WulFiiKi a u w a ln ia ją c y  

Z i i lk in d a  i O zu ga  j e s t  . r z e c zyw iś c ie  -^1 u szn ym  i .sp ra w ied l iw ym .

. Inn  K o z i c k i .

Ze świata.
Zwycięstwo liii lerou eów. Przy  w \ horach r&ejinti- 

w yc l i  24 kw ie tn ia  w Prusach /dobyli h it le row cy  
8,826.(JOG głosów , -Socjaliści -1,(575.000, centrum ka to l ic 
kie 3,'374.000., komuniści 2,820.000, k onser w aty  śei - ju 11 - 
kr/y  .1,520.000, part,ja liulow a £510.000. P rzydz ia ł man
datów"; h i t le row cy  l62's*soc.jaliści 93, cen trow cy  t>'7i. k o 
m uniści 51, k onserw a tyśc i  31, ludowcy 7.

W o jn a  rosyjsko-japoilsk-u wisi na włosku. W ed ług  
doniesfeń  z Tok  jo, p rzedstaw ic ie l  japońsk iego  m in is ter
s tw a  ,spr. zagran icznych  'Oświadczył dz ienn ikarzom , że 
stosunki mi-ędźy Japoh ją  a Rosją sou ie.cką staja, się 
z k a żd ym  dn iem  bardzie j  naprężotteł i ze -Japonja zd e 

c y d o w a n a  'js|t. in terw ert jować w każdym  zb ro jn ym  kon- 
l ' l ik »>ey jak i m óg łb y  w ybuchnąć m iędzy  Sow ietami a nu- 
wem państw em  mandżurskiętfn.

R ząd  m osk iew sk i udaje, że jesl zan iep oko jony  z p o 
wodu aktywnośc i ' .japońskiej w północnej cS&ĆH Man
dżur ji, choćj w ie  dobrzy* że kiły japońsk ie  w iMundżurji 
i na Kore i n i^yprzekraeza .ją  6 d y w izy j .  Obecnie, . .in
d y  ko i^en t.rac ja  w o js k  ro sy jsk ich  zda je  się by<- na 
ukończeniu.

• So\vię^y.'-‘dopusz§za ją  się a k tów  p r o w o k u j ' ,  mimo 
to Japon ja  za< liowu je  spokój.

W a lk a  z rei i g ją  w Hiszpanii.

.'Jeśli komuś z d a W f ić R ię  mogło, żre po w ydalen iu  
z Ił iszpttn ji  .Jezuitów w a lka  z kośc io łem  ustanie, albo 
p rzyna jm n ie j  osłabnie, bardzo -kię, ■•oiuyld.

—  'Te ra z  ja  rządzę  —  pisał A zan a  uzasadniając 
nakaz w zb ran ia ją cy  pub likac ji  n a jw ięk szego  katolie- 
kkjSo dz ienn ika  h iszpańsk iego  ;,'E1 D eb a tę " .

S łowa t .^roz iuń feć należy1’ w  t e n  S|->OSÓb, ż o  o b e c n i e  

w  Idłszpanji rządz i s ek c ia rs tw o  i masoneria.
i Nja W ie lk a n o c  r. b. zezw o lono  na w ydaw an ie  po 

d w um ies ięczne j p rze rw te i j , ,P I  D coa tc " .  / d a u a lm  się, 
źję sy tuac ja  choć trochę zmietli s ięgną lepsze. 1’yincza- 
Srem „ku ltu rkam p l '"  idz ie  da le j w p<i mcm tempie. So
c ja l is tyc zn y  m in is ter  oświaty . De los  Rioś, pochódząc.y 
glret.t.a w  Teruan ie  wr&z z m in istrem  ^Spraw ied liwości 
do A lb e r n x ‘em kontynuu ją  sw o ją  n iszczyc ie lską  robo- 
ttę w obec  Kościoła. św ieżo  ukazał się właśnie ka lendarz 
szko lny , k tó rego  treść p rzepo jona  j&gt n ienaw iścią  dc 
w szys tk iego ,  co łączy®się, z tradyc jam i rc l ig i jn em l

Il is zpan ji .  W  kom isji budżetow e j parlamentu skreślona 
została pozyc ja  '<§51 mil jonów pesetów na na jeleine.nl ar- 
nie jsze po trzeby  duchowieńsl\va.

Znany p isarz  H ilary BeLloc, om aw ia jąc  w londyn- 
skiem „T h e  . U:niver .se "yśtośunki hiszpańskie, zusłana- 
Iwia się nad m oralną stroną kwest,ji w yda len ia  z a 
konu Jezuitów i kon f iskaty  dóbr tego zakonu. A  kon 
k lu z j i  dochodzi Ó:n do przekonan ia , że ten krok  rządu 
h iszpańsk iego jest ' jtg lnym  z objawów" choroby n as ^ jt  
cy w i l iza c j i ,  sam zaś fa k t  konfiskaty m ien ia  i iązyw  a. po 
spolitą  kradzieżą .

Tylko (550 gramów radu wydobyto dotychczas i > 
świecio. Jak  donoszą z m iasta  O ttaw y w  Kanadzie, 
rząd k an ad y jsk i  popiera; usilnie starania około ro zbu 
d o w y  eksp lo tąe j i  radu. 'Według zdania ekspertów , 
złożą pecdiblendy w pobliżu w ie lk ie g o  jez io ra  N iedz  
•wiedziego w p()łno(5,no,-zachodidej Kanadzie  mają lryć 
bogatsze  w rad, aniżeli z łoża w K ongo  be łg i jsk iem .

Próbyflfl zebrane p rze z  g eo logów , w yk a zu ją  w y s o 
ką zawartość  uranu. K żą d  kanadyjsk i ji®t. przekonany, 
ze potra fi w yp rod u k ow a ć  1 gram radu za 5Ó0(H) dola 
rów , CO będzie  stanow ić za ledw ie  1 lt cen; be lg i jsk ie j .

W  ten sposób, tnożnaby stwro:rzyć w ie lką  konk u ren 
cji* kanady",jską dla w szystk ich  binycli Ś'w ia towych  w\ 
tw ó rców  radu, gd y ż  kanada  im głąby ustanowić bar 
dzo niską cenę.

W edług ' obecnych obliczeń rocznie wydoby w a Śię 
na świgtóo 60 gramów- radu, a ogó lna proclukejaAod i. 
1808 wynosi za ledw ie  1550 gram ów.

( Id y  M orze  lYdiiocn-e było k w itn ącą  łąką... Jak
donoszą z Londynu, jcd-e.ii z h agerów , pracuja.cycli na 
ław ic )  „D o g g e r " ,  roz łożonej w środk ow e j t zęści m o
rza Pó lnocućgo , w yd ob y ł  z piasku trzy  kły p rzedh is to 
rycznego  słonia. —  P rzed m io ty  te p rzekazan o  m uze
um p rzy rodn iczem u  w Londyn ie , k tóre  posiada już. 
podobne zmiłeziskók z okalbu  (inne-send  w  nadm-or-
skie in  lirabś.twńe’ Horfo lk ,

rrąm że zna lez iono  rów n ie ż  przert l i is toryezny w s z 
czep w  kszta łc ie  iiarpuna. O dkryc ia  1©, zdaniem  fa- 
chowoów , dow odzą  niezbicie, 5e dz.isfej.sZe M orze  Pół 
nocne ongiśB było kw-itiiącym lądem, gd z ie  p ie rw o tn y  
Człowiek upra'wia.ć m ógi wspan iałe  polow-ania.

Rcwolmj.i religijna w Meksyku. W wiciu  rniej- 
sOOwoścdata stanu \b'facruz dal się zauyyftżyT' rucli fa- 
nM.yków relig.i jn.ycli p r ze c iw k o  rzi^dowi.

W  trzech  punktach  stanu V 'e ra m iz  z ja w i ły  się
ii.io.maI równocześn ie  g rupy , k tó re  pod hasłem: lyNiech 
ży je  Chrystus Król i P a n " ,  ru szy ły^d o  ataku, przy 
czem  udało się powstańcom -obsadzić m iasto  PaSo dcl 
Miacho. 3 osoby- zosta ły zabite. Juhe gru ji.yb fanatyków  
re l ig i jn ych  wstrzeliwały  pociąg trauskoiity-neutalny, 
p r ze je żd ża ją cy  m iędzy  Verac ru z  a t ir iżabą, Cztoroch 
pasażerów  zastało rannych . Wysłauty 4 w o jsk ow e  ód 
d z ia ly ^ zw ią zk o w e g o  rządu m ek syk ań sk ie go  dla przy 
w-róCefTia ])orz;\dku.

Potworna statystyka. H olend ersk i „T e le g ra p h "  
•Ogłasza s ta ty s tyk ę  zab itych  ]iodczas -ośmiu w iidkicli 
iwojen v ciągu dwu ostatnimi stuleci. - Ponu ra  la 
d-atystyka [irzeclst-awńa się w  cy frach  nas tępu jąco :

W  czasi-e w o ju y  s iedm io le tn ie j  jiadło 5b4.000 ludzi: 
podczas wojen  rew-olucj' francusk ie j zg inęło  1,400:00(1, 
w  czasie w o jen  napolóońskhdi 1,700.000. \W jna k r y m 
ska p o c ią g n ę ła 'z a  solj| 785.000 o f i a i j  a w-Ojna o u zy 
skan ie n iepod lyg łóśc i S tanów  Z jednoczonych  700.000. 
W  czasie w o jny?  rosy jsko - japońsk ie j —  (524.000 lud z i 
straciło  życ ic , a w  ożasie w o jen  'ba łkańsk ich  - 108.000. 
P ek orc low ą  poci w zg lędem  ilości o f iar  by ła  Ostatnia 
w i e l k a  w o jn a  św ia tow a, w czasie k tóre j pudlo, w żglę« 
dniu stało się 'uwa lidam i 23^0OO.i00() ludzi.

P o w y ż s z e  c y f r y  u zm ys ław ia ją  w yraźn ie  fak t, jak  
.stopniowo poszczegó lne  w o jn y . staw idy  się z b ieg iem  
czasu coraz hardz ie j k r w a w e *  i poch łan ia ły  poraź 
w iększą  ilość ofiar. M ożna z tego w yw n iosk ow ać ,  co 
o c zek iw a łob y  ludzkość, gdyby* w ybuch ła  nowa zaw ię- '
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'wojenna, k t ó in , rzecz prosta, z powodu nowo- 
‘■zesnych \v,\ - la lazków w dziedzin ie  le c lm ik i  woj&auej. 
1'Otworuyeh ga zów  tru jących  i I. p. p rze  w y  ższyła l >,v 
" .swej- .grozie w szys tk ie  wojny dotychczasowe.

Dotkliwy cios dla robotników poLkich w  Meksyku, 
' ' ' ś r ó d  l u d n o ś c i  w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e  w y w o ł a ł a  n o w a  

U s , ' L v a  o z a L  t ul i i i en iu  cudzozi emcÓAY,  k t ó r a  p r z e w i d u j e ,  
' 9(ł* 'o z a t r u d n i o n y c h  l o L o t n i k ó w  m u s i  p o s i a d a ć  , j b y -  
" A t e J ś t w o  m e k m  k a ń s k i e .  U s t a w a  t a  d o t k n i e  w  p i e r w  
S Z e j l i n j i  p o l s k i c h  i h i s z p a ń s k i c h  r o h o t n i k ó w ,  k t ó r z y  
^ w ^ c ź k o w o  z a b i e g a j ą  o  u z y s k a n i e  j e s z c z e  w  ■o^t at . f pej  
‘ ' h w i l i f j p b y  w a t e l s t w n  m e k s y k a ń s k i e g o .

Zgon Kardynała wiedeńskiego. P o  d ł u ż s z e j  c i ę ż k i e j  
''horohie zmarł ka rdyna ł Prffl.

Co pisze lud4?
S z c z u c i u .  Z a ł o ż o n e  t u  p r z e d  k i l k u  1 i  t y  S t o w  t- 

■‘z y s a J i i i e  M ł o d z i e ż y  ż e ń s k i e j  r o z w i j a  s i ę  p o m y ś l n i e  p o d  
Uero\nriet\v<ńn S i ó s t r  S ł u ż e b n i c z e k  i  p r z y  w s p ó ł p r a c y  
ń iio jscowej i n t e l i g e n c j i .  D n i a  l(i. kw-i ę. t ei ia o d b y ł a  si ę  
w  m i e j ś c o w e j  O c h r o n c e  w y s t a w a  s z y c i a  i r o ż n y c h  b d -  
ń i i a n  r o U B t  k o b i e c y c h .  W y s t a w ę  tę, p o p r z e c l z i l  ń - m i e -  
^ i ę e z u y  kurs s ź ^ c i a ,  j a k i  d r u c h i t y  n a s z e  p r z e p r o w a d z i 
ły*  p o d  ś w i a t ł e m u  k i e r o w n i c t w  e m  S i o s t r y  N o r b e r l y .  
Druclu iy p r a ó f c w a ł y  w y t r w a l e  n a d  p o z y s k a n i e m  ia- 
* ' h o A v e j  w i e d z y ,  t o  t e ż  e g z a m i n  k o ń ó p w ę y ,  j a k i m  b y ł a  
W y s t a w a ,  u d a ł  s i ę z n a k o m i c i e .  O t w a r c i a  wystawcy d o - v 
k o n a n o  u r o c z y ś c i e • w o b e c  m i e j s c o w e g o ^ d m  l i o w i e ń s t w a  
i l i c z n i e  z e b r a f t y c l i  g o ś c i .  W y s t a w a  u c z y n i ł a  n a  w s z y s t 
k i c h  bardzo  k o rzys tn e  w r a ż o t i i e  i p r z e k o n a ł a  n a o c z 
n i e ,  c o  d o b r e g o  d a j e  d r u c h n o m  p r a n a  w  S .  M .  P .

K .  F.

leden z obowiązków wzglądem 
państwa.

ś w i a d o m ;  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  w o b e c  p a ń s t w a  ob y 
w a t e l  t o  , ; i ' i l a r a m i  k t ó r y m  o d ] x n \  i e d z i a l n y  z a  p a ń 
s t w o  r z ą d  b u d u j e  d o b r o b y t ,  s p o ł e c z e ń s t w a .

S z c z e g ó l n i e  d z i s i a j ,  w  o k r a s i e  c i ę ż k i e g o  k r y z y s u  
g o s p o d a r c z e g o ,  w y c h o w a n i e ' o b y  w a t e l a  w  t y m  k i e . r u t . k u  
K u j e  ^się n i e o d z o w n y m  w a r u n k i e m  n i e t y  I k o  r o z w o j u  
p a ń s t w a ,  a l e  w r ę c z  j e g o  i s t n i e n i a .

Z ak res  praw obv »\ atelą,.. z  tleżny j e s t  o d  w y w ią 
zyw an ia  si-ę p rze z  n iego z o b ow ią zk ó w  w zg lędem  pań- 
s'jva, boi. iem  pańsiwny, w zg lęd n ie  rząd obraca środka 
bu, za*ęzer]uiięŁeśifii -Od m a s y  obyw a te l i  -- w postaci 
podatków o ra z  w sze lk ich  opłat i św iadczeń  na,  rzeCtz 
skarbu.

N i e z a p ł a c e n i e  p o d a t k u ,  p o m i n i ę c i e  o p ł a t y  i  t .  p .  
z m n i e j s z a  d o c h o d y  s k a r b u  i o s ł a b i a  t p m ^ a i n e m  p a ń  
s i w o ,  k t ó r a  r z e c z  p r o s t a ,  p o z b a w i o n e  ś r O d k o w  n i e  w y 
w i ą z u j e  s i ę  z  k o l e i -  z e  . s w y c h  o b o w ą z k ó w .

W  n i n i e j s z e m  a r t y k u l e  p r a g n i e m y  z w r ó c i ć  u w a -  
§'Q o g ó ł u  s p o ł e c z e ń s t w a  n a  jecłetri z  r o z p o j f f i ż t - f i u i i o n y o t t ,  
• l i e s t o t w  s z e r o k o  u j e m n y c h  - o b j a w ó w  c o d z i e n n e g o  ż y 
c i a  n a s z e g o ,  o s ł a b i a j ą c y c h  d o c h o d o w o ś ć  s k a r b u .

K t ó ż  n i e  z n a . 7j L . z w  „ s z w a r c ó w e k " ,  1 . j .  p a p i e r o 
s ó w ,  w y r a b i a n y c h  b ą d z  z  p r z e m y c a n e g o  t y t o n i u ,  b ą d ź  
h a w e t  z  m o n o p o l o w e g o ,  t ę c z  n i e l e g a l n i e .

D o  b i u r ,  i n . s t y t . u c A j ,  ur<z*gdÓAA , d o  m i e s z k a ń  p r y 
w a t n y c h  c h y ł k i e m  w c i s k a j ą  s i ę  r ó ż n e . c i e m n e  . i n d y w i 
d u a ,  n i - o s ^ o  p o d  p o ł ą  „ - s z w a r g ó w k i " .

W a l k a  z  t e g o  r o d z a j u  p r z e m y t e m  j e s t  m o ż l i w ą  j c 
d y n i e  w  d r o d z e  s z e r o k o  z a k r o j o n e j  a k c j i  s p o ł e c z n e j  b o -  
w i<tJn w o l n o  o b y w a t e l o w i  n a  w ł a s n y  u ż y t e k  r o b i ć  s o -  
D i s  p a p i e r o s y  z  z a k u p i o n e g o  t y t ó j n u  m o n o p o l o 
w e g o .  K t ó ż  t e d y  r o z r ó ż n i ć  p o t r a f i :  e z y . ę p a l ą  p a p i e r o s y

T A N I O  poniżej kosztów własnych
m ożn a  nabyć  n a j t rw a fs zą  gw a ra n to w a n ą

dachówkę glinianą paloną
w Fabryce D achówek „K o n sta n c ja ’ * Romana Księcia 

San gu szki  w Tarnowie.
Z ap ła ta  ratalna, bardzo dogodna.

M a żądan ie  p r z e sy ła m y  w z o r y  i s ze zegó lo - ’ c w arunki, - K ó łk a  
.Rplnć-ze i K a s y  S te fćkyka  o t r z y m u ją  rabat.
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w ł a s n e j  r o b o l y ,  c z y  t e ż  k u p k t n e g i f  o d  o i t b b n i k f l ,  I r u d u i ą -  
ee-go s i c  n i e l e g a l n y m  w y r o b o m  p a p i t - r o ś . ó w ?

O d  e z a o u  d o  c z a s u  w ł a d z e  ś l e d c z e ,  c z y  t e ż  s k a r 
b o w e  w p a d a j ą  n i  t r o p  t a k i e g o  , , c h a ł u p n i k a ' . '  i p o c i ą 
g a j ą  g o  d o  o d p o w  i e d z i a l n o ś i  i.  - N a l e ż y  t o  j e d n a k  d o  
r z a d k i c h  w y p a d k ó w ,  g d y ż  p o z a  m i e j s c e m  m a s o w e g o  
l i i a K - g a l n e g h . ; '  w y r o b u  u d a j e ; - o n ,  ż e  m a  p a p i e r o s y  J B a  
w ł a s n y  u ż y  t e k '  , a j e ś l i  j e s t  o s t r o ż n y '  i u i a  w  d o m u  . j e 
d n o r a z o w o  n i e w i e l k ą  i l o ś ć  t y t o n i u  -  s t a j e  s i ę  r l K  
w h n l z  u i e u c h w y  I n y , g d y ż  t r u d n o  m u  u d o w o d n i ć ,  ze
w y  r a  U i a  p a p i e r o s y  n a  i ś p r z a d h ż .

N i c k a t  a l n o ś ć .  t e g o  r o d z a j u  v y s t ę p k u  t ł u m a c z y  si ę 
Wi ęc:  ly i k o  t e r n ,  ż e  w y r a b i a j ą c y  n - e l e g a l u i e  p a p i e r o s y ;  
m a j a ,  o d b i o r c ó w .

N i e  t r u d n o  s o b i e . w y o b r a z i ć ,  w j a k i c h  w a r u u k a t d i  
h i g j o i i i c z n y e h  w y r a b i a n e  s ą  _v s z w ' u r < ; ó w ' k i " ,  ile. r n j a «  
r ó b  z a k a ź n y c h  r o z p o w s z e c h n i a  s i ę  . t ą  d r o g Ą l : '

P o n a d t o ;  j e d n a k  t y s i ą c e  t y c h  , , c h a ł u p n i k ó w " ,  l i 
c z ą c y c h  n a  w i ę k s z y  z y f e ,  n a l j y r  a t y t o ń  p r z e . n i y o a n y .

I s t n i e j e  c a l a  ai  m j a .  p r z e m y ł  u i  k o  w  i j e s z c z e .  v , ' ę k -  
b z a  d o ś ć  n a b y w c ó w  p r z e m y c a n e g o  i . \ ' o n i u  i w y  r o b ó w  
t Y t . o u i o w y y o i S B

P r z e m y t n i k ,  i t a r ó w n i  z e  z ł o d z i e j o m  i i n n e g o  r o d z a 
j u  p r z e s t ę p c ą  k r y m i n a ł  n y . n i  o d p o w - i  a d  i z a  . s w ó j  p r o 
c e d e r  w i ę z i e n i e m ,  w y r z u c o n y  j e ś t  p o z *  n a w i a s  s p o -  

ł e j ^ z t - i i s t wy a .  N a b \ w a j ą e . y  t o n  t o w a r  d l a  c e l ó w  s p r z e 
d a ż y  t e g o ż  p o c i ą g a n y '  j e s t  d o  o d p o w  i e d z i a l n o ś r i  n a r ÓA w-  
li i z  t .  z  w .  w g w a r ^ j j  „ p a s e r e m " ,  k u p u j ą c y m  t o w a r '  
p o c h o d z ą c a  z  k r a d z i e ż y .  ‘N a t o m i a s t ,  r o z p o w s z e c h n i a n y ,  
n i e s t e t y ,  z w y c z a j  p a l e n i u  w y r o b ó w  p r z e n i k a n y c h  u< h o -  
d z i  b e z k a r n i e  t y  >k o -  d l a t e g o ,  ż e  j e s t  t o  p o p r o s t u  n i e -  
u c h w y t n e .

R z e a z  j a s n a ,  ż e  g d y b y  n i e  b y ł o  n a b y w c ó w ,  m b  
b y d o b y  r ó w n i e ż  h a n d l u j ą c i y o h  w y r o b a m i  p r z e m y c a , n e 
n i i .  i d a l e j  tli o b y ł o b y  p r z e m y t n i k ó w -  w  t y m  d z i a l e .

S t ą d  p r o s t y  . .  n i o s e k :  z a n z ą e  t r z e b a  o d  p a l a c z a ,  
u z ę - d o k r o ć  s z a n o w n e g o  - s k ą d i n ą d  - o b y  a . i l e ł a ,  d o  k t ó r e g o  
ś w i a d o m o ś c i  n i e  d o s z ł o  j e s z c z e ,  ż ó  J i a b y w a u i e  p r z e m y 
c a n e g o  p a p i e r O S n  c z y  t y t o n i u  j e s t  w y s t ę p k i e m ,  i >. k r a -  
d a n i e i n  ' s k a r l i u  pt -ui stAwa.

D o c h ó d  z  M o n o | i o l u  T y l o n i u w e g o  s t a n b w n  [ K ) w a ż . n ; i  
j j o z y c t y ę  w  b u d ż e c i e  p a ń s i A A  a.  Z m n i e j s z e n i e  d o c h o d u  
t e g o  p r z e z  ualiA-AAcanie p r z e i n y m n e g o  t y t o n i u j  l u b  w y -  
r o b Ó A w t y t o n i -0' w ' y cdi j e s t  i i s l ab i e ‘ n i w . n  b u d ż e t u  p u i i s i w a ,  
k t ó r e  d l a  z r ó w n o w a ż e n i a  g o  m u s i  av r e z u l t a c i e  s. i ęgna. ć 
d o  k i e s z e n i  o b , y A v a t e l a  av m n y c l i  d z i a ł a c h .

T e s t  t o  Awięo n i e u e z e i A V ( *  i av  s k a l i  o g ó l u c i j  n. i ev 
s t a n ó w  i ż a d n e j  - p s z e z ę d n o ś c i ,  b o w i e m  d o c h ó d  s k a r b u  
. p a ń s t w  si a - ho A.  ia. m i e d z y  i n u e m i  o p l a l y  i ś w i t u l e z e l i i a  
t y c i h ż e  n b y A v a t e l i .

Al a ,  i o j e s z c z e ,  j e d n ą  s t r o n ę ,  n a  k t ó r ą  p r a A v y  o b y 
w a t e l  n i e  m o ż e  j l i a j  Z A v r ó ( , yó  u w a g i ,  m i a n o w i c i e : p a . ń -  
St w- a ,  z  k t ó r y  ciii p r z e m y c a n y  j e s t  d o  P o l s k i  t y t o . ,  ó ó -  
p i e r a j ^ .  p r z e p a s t n i e ! a a - p ,  g d y ż  1 -o z b y w a j ą  S A v ą  | » r o d u k  
o j t p  ' h o E i s ł a b i a j ą  setę I i n a n S 0Avą  P o l s k i .

APyańi ei t aęone A\rz g l ę d , A  p o w i n n y  A c y s t a r d z y ć ,  l i y B s a -  
m o  s p o ł e ą z e ń ś t A w o  p o d j ę ł o  a k c j ę  w a l k i  z  z a k o r z e n k m v m  
z w y c z a j e m  p a l e n i a  p r z e m y c a n y  M i  p a j u o r o . s ó AA' .  I t o  e t a 
n o w i -  A v ł a ś n i e  b ę j fc i f i i w y p e ł n i l i ®  j e d n e g o  z  o b o w i ą z 
k ó w  A c z g ł ę c ł e m  AATąs't>ego p ą ł f c t . ,^ ^
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O r z e ź w i a j ą c y  n a p ó j  s f o d o w y
p r z e z  p rep a ra t  j  j  P I W O M E L "

Znakomity w  smaku, obfituje w witaminy, białko, sole mineralne i węglowodany. Działa odżywczo 
i polepsza zadziwiająco apetyt względnie powoduje sprawniejsze wyzyskanie normalnego trawienia. 

P o ż y w n e . —  W y d a je  o b fitą  p ia n ę .  W ; la c n la ją c e  K a r to n ik  w y s t a r c z a ją c y  n a  w y r ó b 1 2  l i t r t w n a p o ju  z ł . 1 ‘  —

Do nabycia w  sklepach spo żyw czych ,  spółdzielniach, aptekach, drogerjach lub od  nas wprost za nadesłaniem zl. l -25 w  zna
czkach pocztowych .  O dsprzedaw cy i rejonowi zastępcy pożądani.

„A D R A " Wytwórnia Chemiczna, Bydgoszcz, oddział D, N,
P a m i ę t a j c i e  : P iw o  z  z a w a r t o ś c i ą  a lk o h o lu , je s t  p ie r w s z y m  e ta p e m  d o  p ija ń s tw a  a  p ija ń s tw o  n a ró d  d e g e n e r u je , d la te g o  o d tą d  p ijcie  z d r o w y  n a p ó j ,,P i w o m e l “ .

A N T O N I  G Ł A D Y S Z  (Tarnów ).

Ja:< można zwalczyć mączniaka na agreście.
Od szeregu  lat „spótykainy u nas m asow e p o ja 

w ien ia  $ię ani:erykari.sj$iie.j roś-v mącznej na iłgrosjsiti, 
k tó ra  jest  liieżiiih-riać&dla agrestu  s zk o d l iw ym  i n ie
bezp ie c zn ym  paserzytięm g r zyb k o w y m . Pasorzyt. ten 
rlHstłał się do nas z A m e r y k i  i tu znalazł tak  dosko 
nałe w arunk i do.Tw-ego rozw oju , żft z ka żd ym  imcie '111 
s ły s zy  gjfę o coraz  tłjj w ięks^ein je g o  rozpowsze-dmieiuu. 
G r a p )  Pen opanow u je  młodgl pędy, liście i same ■owoce, 
na k tó rych  występuje. po czą tk ow o  w postaci b ia łego 
nalotu, .żinieiiia.jąqeg^;póiżiii©j swą  barw ę  na branżową. 
Pod konie,o Iinca na owBch bronaowych, w łoskow atych  
plam ach  p o ja w ia ją # s ię ,  dobrze  przetrzymująck., zimę, 
zarodnik i,  k tó re  z wiosną/ zaraidtją nowe jyo£sOb',ni ki. 
Owo&e opanoWAmOfmąc-zniakiem nie p rzeds taw ia ją  p ra 
w n a  żadne j w artośc i handlowej,  a tein samem hodowla 
agrestu  p rzes ta je  się opłacać.

Środki za radcze :  Trudną i u c iąż l iw ą  w a l lbg jz  tym  
p a s ę r z j j tó n  p row ad z ić  n a le ży  tak, b j l f  zab iegam  i liie- 
ty łko  n iszczyć  chorobę jako  taką  na zakażonych  już 
krzew ach , ale rów n ie ż  zapob iegać  drobnemu rozwojow  i

grżyba. W  tj^IiJefelach należy:
1) w zm acn iać  k r z e w y ’ p rze z  staranną c iągłą  p ie 

lę g n a c ję  i raćjoaalnte n a w o ż e n ie ;
2) tęp ić  .•grzytpij zapom ocą tak ich  ę ie t j z a  chemii z 

nych, ktere, zabójczo  dzia ła ją  na pąsorżyta .
W zm acn ian ie  agrestu  os iągam y w tedy , gd y  zasto

su jem y rzad k ie  sadzenie k r ze w ó w ,  k tó rym  trzeba  d o 
s ta rczyć  ja k  n.aj\\ięeejfcśłońca, pow ie trza ,  oraz p o k a r 
m ów, k tó re  są im n iezbędn ie  potrzebno do życia . IV 
p okarm y zaw ie ra  gn o jów k a ,  oborn ik  i w spe lk ięgó  ro 
dza ju  n a w o zy  pomocniozćb l i i iw w y łą cza jąc  wapna, któ- 
/Sł  p r z y  w a lce  z m ączn iak iem  o d g ryw a  dużą rolę.

Jesien ią , po opadnięciu  liści lub w  tym  czasie p rze 
cinać zgęszczone k rżew y .

Z w a lc zan ie  bezpośredn ie  jtolo.gać będzie  ua. u su 
waniu p ęd ów  opanowanych  p rze z  grzybka/ ' na z le w a 
niu m lek iem  wTap'iennem010%^ ca łych  ki z ew ów  przyna j 
m n ie j  d w a  ra zy ,  a to raz/je,śkm ią po opadnięciu  liści, 
drug i raz  w iosną  przed  ro zw o jem  w ege ta c j i ,  staran- 
nem  p rze k op yw a n iu  ziemi i n iszczeniu  w-szplkich cho
rych  pędów , l iśc i i ja gód  i spaleniu tychże. P rócz  
fcęga musim y w iosną  t. j. obecn ie  pam ię tać  o z rasza 
niu całych k r ze w ó w  cieczam i g rzybobó jczem u

D opók i agres t  jes t  w iosną w  uśpieniu n a le ży  fa l e  
k r z e w y  3%  c ieczą  bordoską  bez  ja k ie jk o lw ie k  obawy ,

U W A G A !  U W A G A !
Ueglę maszynową, dachówkę, rnrki drenowe i gąsiory

sprzeda je
( 'K G IK LN T A  na W ygodz ie  w Bochni 

Jan Kanty  Halczyński.
( eny przystępne! Ceny przystępne!

przyna jm n ie j  w dwóch  powtórzen iach . Z chw ilą  zaś, 
k ied y  ki zew\ juz kię rozw iną, a grzy li w ystąpi, mżyć 
na leży  w odnego  ro-żfworu sody ż rące j  w stosunku 3 
kg. na 1.00 I. w od y  z dodatk iem  1 kg. mydła szarego  
oelein ' lepszego  t iH S n a iR i  kg.fefl ro z tw oru  na liściach 
i ga łązkach .

Saipń zraszanie p rzep row ad z ić  musimy w dnie p o 
godne. T ęże l i  p ierw sze  sk rap iau ie  nie odnio-śłO sku t
ku, u a leży t j je  pow tórsyS  po u p ływ ie  dwóch tygodni.

dęze li k r zak i są staraj i zdawma chore na ęę rosę 
m ączną , to k r za k i  tak ie  n a le ży  w j  karczow ać i z iem ie 
s iln ie  zw ap n ow ać  i w  tiem m ie jscu nic sadzić w ogó le  
p rzez  k i lk a  lat agrest/u.

N adzw ycza jn a  o k a z ja !

K a ż d y  z ( Izy t o ln ik ó w  p o w in ie n  za p a m ię ta ł  że n a j ta ń s ze m  

ź r ó d ł e m  'zaku pu  t o w a r ó w  m a n u fa k tu r o w y c h  i innych  j o e t  t y l k o  

w ririnio . .Po laka  ]0ko:rionij{i“  w  L o d z i .  D la p r z e k o n a n ia  w ys-y ia iny  

n iże j  p o da n e  k o m p le t y .

t i  l k o  za  Di. zl.  !Mt gr .

a m ianowicie :  1 ub ran ie , męsk ie  eajgowft gahard. t. j. marynark i '  
i spodnie w  dobrym gat. :-il/2 intr. Twcedu  na elegancka, suknię 

damska w e  wszystk ich  kolorach, 1 fiopzulę męską \ dobrym gat.

1 pflra k a le s o n ó w  m ę s k ic h  w  d o b r y m  H a t . ,  1 k o szu lę  damska, z  d o 
b r e g o  b ia łe g o  p łó tnu  hartowana., 1 pa ra  rodorm d im s k i c h  Irtmcth 

tryk.,- C-- r ę c z n ik ó w  w a f l o w y c h  w  d o b r y m  ga t .  Do d a n e go  k o m 

ple tu  d o l i c z a m y  koSŻta pOrtą. 2S|) zł.,

t y l k o  z a  27 zt. 00  g r .  

a m ia n o w ic i e :  i! m tr. Dublo  k a m g a r u  na c lO ga n ck ie  ubran ie  im;- 

s.kic w e  w s z y s t k i c h  .ko lorach  w  d o b r y m  gat . .  m tr .  R yp su  j e 

d w a b n e g o  na a l e j l t i i c k ą  su k n ię  d a m s k a  w e  w s z y s tk i c h  n a j n  -wszych  

k o lo rach ,  I! m tr .  z e f i r u  w r ó ż n y c h  desen iach ,  (i m tr .  ba rchanu  

n a d a ją c e g o  s ię na b ie l i zn ę  w s z e l k i e g o  r o d z a ju  w  p a s e c z k i  w  dob- 

- ( y m 1'g a t . ,  6 m tr .  p ł ó tn a  k r e m o w e g o  n a d a ją c e g o  się  na b ie l i zn ę  

w szc lk i& g f j j  r o d z a ju .  6 ręcz- ft ików w a f low -ych  p o ln e j  d łu g oś c i  y.w d o 

b ry m  r.‘ gfit .,

ty lk o  za .‘17 zt. 00 gr.

a m ia n o w iu io : 1 O bra n ie  m ę s k i e  EM t.ouowc . w y  w s z y s tk i c h  ko lo -  

rac l i  z odpow ied n ie .m i  d o d a tk a m i  w  d o b r y m  g n t  (p o d a ć  NTr. ubr.) .

m tr .  T w e c d u  p r z e f k a n y  j e d w a b io m  na  e legan& bn  su k n ię  d a m 

s k a  w e  yvs zys tk ich  ko lo ra c h ,  1 k j is zu lę  męska. S p o r to w a  "  r iiz  

z  k r a w a t o m  i k o łn i e r z y k i tn n  w e  i łs .z y s tk ich  k o lo r a c h  n a jn o w s z y c l : .

1 k o szu lę  m ę s k a  w  d o b r y m  gnt.,  1  pa ra  k a le s o n ó w  m ęjjk ir l i

w  d o b l y in  gat,, , 1 k o s z u lę  d a m s k ą  z  d o b r e g o  b ia łe g o  p łó tn a  hurt.,

t parft  r e f o r m  d a m sk .  t r y k .  U-tn., 2 p a r y  sk.irpetu.k W r ę s k  -li

w  d o b r y m  gat .,  G ch u s te c z e k  k i e ś jw n k o w y e h ,  I k r a w a t  j e d w a b 

n y  w  ró ż a y c h ł  desen iach .

D o  poyy-yższyeh k o m p le t ó w  d o l i c z a m y :  !.50 zl.,  j a k o  kp^zt f i

o p a k o w a n ia  i o p ła t y  p o c z to w e j .

U w a g a :  W y s y ł a m y  1 k o łd r ę  w a t o w a  z o b u s tron n ym  p o k r y c i e m  

. s a t y n o w ^ t i  z  c z y s t o  b ia ła  w a t ą  w  d o b r y m  gat ..  t y l k o  za 14 zł.

W y ż e j  w y m ie n io n e  k o m p l e t y  w y s y ł a m y  po o t r z y m a n iu  l i s t o w 

n e g o  z a m ó w ie n ia  (płaoS- s ię  p r z y  o d b io r z e  na p o czc ie ) .

Za  dobroć towaru gwarantu jemy.
A d r e s o w a ć  p ros im y . . .P o lsku  Lskonom ja"  b ó j j ź .

sk r z .  pocz t .  314.

ł tedak tor  odp ow ied z ia ln y : B o les ław  W ilk . —  W yd a w c a :  S p ó łk a  wydaw n icza- ,,Lm l K ato lick i*-. —  Drukarnia .1. (iah la n k ow sk icgo  w  K rakow ie .


